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ROK IV 


UZUPEŁNIENIE DEKLARACJI MiN. BEVINA 


LONDYN, 25.V (R) — 
ny. tu oficjalny_ tekst 
min, Bevina pokrywa na Ogół 
z tekstem, ogłoszonym przez radio 
brytyjskie (i zamieszczonym już 
w naszym dzienniku), Uzupełnia- 
Jąco należy jeszcze podać ustęp, 
dotyczacy tzw. Korpusu Osiedle- 
nia. Brzmi on: 


Ogiosz 
jeklara: 


0 Włoszech. Ponieważ byłoby. 
i wno niepraktyczne jak i 

(unmanageable) dla tych 
nych ludzi, z których wielu 
zma naszego języka, 
witaozanie się na 
praoy ! nie potrafiiby 
wykorzystać swoloh 

(resources) == rząd J.K.M, 


„Zotnierze służący ża granicą bę 
dą przeniesieni do W. Brytanii, po 
ozynająo od tych, którzy sę we 


pusu — Osiedlonia 


Corps) 


PERSKI BIGOS 


M. p., dn. 24 maja. 

(el) Sytuacja w Persji jest tak nieprawdopodobnie zagma- 
twana, że przeciętny czytelnik gazet nie może się chwilami w niej 
zorientować, Ten sam bowiem numer dziennika podaje wladomo- 
$ci ze sobą wręcz sprzeczne, przy ozym jedne | drugle pochodzą 
1... perskich źródeł oficjalnych. 

Kadryl prawdziwych I fałszywych wiadomości odbywa się na 
dwu płaszczyznach: 


4) na płaszczyźnie zagadnienia ewakuacji terytorium per: 
aklego przez Rosjan; 


2) na płaszczyźnie walk między wojskami tzw, rządu azer- 
hejdżańskiego a wojskami rządu centralnego w Tehoranie. 


Jośli Idzie o ewakuację wojsk moeklewskich z Persji pót- 
nocnej, to przypominamy, że na kllka godzin przed posiedzeniem 
Rady Bezpieczeństwa, w dniu 24 bm. ambasador porski w Wa- 
szyngtonie, Hussein Ala. stwierdził kategorycznie, że rząd perski 
nie ma fizycznej możliwości przekonania się, co dzieje się na te- 
fytonum północnej Persji, gdyż Rosjanie nie wpuszczają tam Jø- 
go przedstawicieli. Natomiast Sultaneh ogłosi tego samego dnia 
po południu, że Rosanie wypełnili swe zobowiązania, wycofując 
silę do dnia 6 maja z okupowanego terenu | że misja rządu por- 
skiego stwierdzi'a to na własne oczy. Dla ścisłości dodajemy, 
ta dziwna rozbieżność w pogi 
terminie wyznaczonym oficjalnie przez samą Rosję na ewakuację 
armii czerwonej. 


mu powiedfia nieprawdę? — Tvuaho mieć  wątpilwośći. "| 


Oświadczenia Sultaneha i jego rzecznika, ks. Firouza są Już od 
dawna farbowane ną moskiewski kolor ochronny. Ale dlaczego 
Sultaneh kłamie na rzecz Rosji? Zachodzą tu dwie możliwości: 
albo rząd Sultaneha zosta przez Sowiety sterroryzowany, albo 
też z innych przyczyn, lecz z własnej woll przeszedł na ich stronę, 
W każdym razie taktyka rządu teherańskiego w ostatnim czasie 
l wszystkie Jego wypowiedzi przypominają żywo... zeznania 
oskarżonych w sowieckich procesach politycznych, 

Tek też potraktowała oświadczenia Suitaneha opinia między- 
narodowa, a Rada Bezpieczeństwa — po chwilowym odłożeniu na 
bok sprawy perskiej — zastanawia się teraz nad wysłaniem wia- 
snej komisji, która by zobaczyła, czy Sowiety ist'Vnie ewakuo- 
wały Azerbejdżan | Inne okupowane dotąd części Persji. Należy 
też wyrazić wątpliwość : 

a) Czy Sowiety (względnie. 
edom, taką komisję, 

b) ozy Ją wypuszczą, 


Doświadczenie poczynióne w tym względzie ostatnio przes 
dwóch dziennikarzy amerykańskich, których aresztowano jako 
szpiegów, jest smętne, W ogóle zaś należy stwierdzić, że Rosja- 
nie | ioh pomocnicy w Persji stosują metody jeszcze bardziej 
bezceremonialne, niż gdzlelndziej. Tak np. drogą okrężną na Pa- 
ryż dowledzieliśmy się dopiero przed kllkoma dniami, że areez- 
towany na rozkaz Moskwy b. szef sztabu armii perskiej zostań 

*po prostu przez „nieznanych sprawców” wyrzucony z okna na 
bruk i oczywiście poniósł śmierć na miejscu. Prasa sowiecka na- 
zwała ten wypadek łacińskim określeniem „defenestracja”, na- 
wlązująo w ten sposób do starej tradycji historycznej, a mlano- 
wiole do „defenestracji'* dostojników państwowych w roku 1618 
w Pradze czeskiej. Znakomłoi publlcyści moskiewscy zapomnieli 
Jednak widocznie, że tamta defenestracja.. rozpoczęła wojnę: 
30-letnią. 

deszoże większa jest gęstwina kłamstw, przesłaniajżca wy- 
padki na granicy Azerbejdżanu | reszty Persji. Radio Tabriz alar- 
muje ustawicznie opinię wieściami o rzekomej ofensywie wojsk 
rządowych, potlczas gdy Teheran poczatkowo zaprzeczał w ogóle 
łstnieniu stanu faktycznej wojny, potem mówił o lokalnych za- 
mleszkach, by wreszcie obwieścić, że rozkaz do rozpoczecia walk 
wyszedł od dowódcy, któremu odcinek graniczny podlega, ale 
który działał na własną rękę. Aczkowiek nie ulega wątpliwości, 
że radio Tabriz rozmyślnie wyolbrzymia walki, aby w ten sposób 
uzasadnić mobilizację miejscowych komunistów, uzbrojonych i do- 
wodzonych przez wycofującą sią rzekomo armię czerwoną -— to 
z druglej strony przyznać trzeba, że tłumaczenia Sultaneha przy- 
pominają anegdotkę o kumoszce | garnku (,,Po pierwsze garnka 
nle pożyczyłam, po drugie, gdy go pożyczyłam, był już stłuczo- 
ny, po trzecie odddaram go cały”), Dla całkowitego zaciemnienia 
obrazu potraktowano nas ostatnio Informacją z Tabrizu, że wy- 
buchto tam powstanie przeciwko komunistycznemu „rządowi”. 
Konia z rzędem temu, kto wszystkie te wiadomości uporządkuje 
1 wyjaśni... 

Ale właśnie ten niesamowity bigos perski jest typowym pro- 
duktem sowieckiej kuchni politycznej. Wszędzie tam, gdzie raz 
zjawiły się sowlebkle wojska | NKWD, we wszystkich krajach za 
żelazną kurtyna, na wszystkich polach działania sowleoklej dy- 
plomacji — powstaje chaos sprzecznych wiadomości I niezrozu- 
miaiych zjawisk. Normalny obserwator uzyskuje wrażenie domu 
wariatów. Tymczasem reżyserowie tego widowiska nie są na pew- 


patrioo] azerbojdżańscy) wpu- 


REA 


zaró- 
trudne 


nie 
samodzielne 
tutejszy 


rynek 
skutecznie 
możliwoś 
woleli 
ich do specjalnie stworzonego Kor 
(Resettlement 
który bedzie organizacja 


brytyjską ! dla względów prakty- 
sznych będzie poulegać 
służb wojskowysh (tj. ministrowi 
wojny, marynarki | lotnictwa, — 
Przyp. Ręd.)..Wolelenie do tego 
korpusu dą jego członkom okre- 
Ślony slan prawny /asured_ sta- 
lus). Warunki służy | płacy bę- 
dy przedmiotem / późniejszego 
szozegółowego szenia. 


Usięp o  rosffhach żowierzy 
brzmi dosłownie: „Jesi naszym 
zamiarem sprowadzić ich rodziny 
a Włoch do W. Brytanii, gdy tyl- 
ko poczynimy odpowiednie pre 
gotowania administvaoyjne. 


Ostateczne połączenie ozłonków 
Polekich Sił Zbrojnych z ich kre- 
wnymi (Polish dependents), prze- 
bywającymi obesnia w Ameryce, 
Afryce, Niemozęch, na Środk. 
Wschodzie | wszędzie indziej w 
krsjach zamorskich , jest obecnie 
przedmiotem żywej uwagi rzedu 
J.K.M. i rozpatrywane są obecnie 
kroki potrzebne, aby do tego do- 
prowadzić,” 


G0* PO 


APW 


Nawet ci, którzy im służą 
— giną bez wieści 


RZYM, 25.V (PAT) Cudzo- 
ziemieo; który przybył 4 Wars 
wy, polnformował korespondenta 
PAT-8, że z polecenia „minister. 
stwa bezp twa” został w a- 
statnioli dniach ` aresztowany Ma- 
am Woydyłło, korespondent ńyplo 
matyczny oficjalne; sgoneji sdmi- 
ułstracji warszawskiej PAP, 

Woydyłio towarz delegacji 
administracji warszawskiej nè kon 
ferehcję ONZ w Łond.nie, prze- 


prowadzał, wywiady z zagraniczny 
mi dyplomatami. Podobno został 
on sresztowany za przestępstwa 


walutowe 1 współpracę z Niemoa- 
mi w okresie okupacji. 

Od chwili aresztowania zni 
1 żona jego nie- może dowiedz 


się, w jakim znajduje się więzie- 


ną 


niu. Aresztowanie Woyuyiy wy 
wołało duże wrażenie w kotac! 
dyplomatycznych Warszawy. 


R ZR 


Kot odwołany 


RZYM, 25.V (PAT) — Z kół 
dobrze polnformowanych korespon 
deng PAT-a dowiaduje Bię, że Sta- 
nisław Kot, ambasador admlulstea- 
oji warszawskiej w Rzymie, został 
odwołany, Sto! to w zwlasku u 
Mkwidacją działaczy PSL, którego 
ozłonkiem jest Kot. Ponadto pod 
kresla się, że adminietracja war 
szawska nie jest zadowolona 4 wł 
ników pracy Kota, któremu nie u- 
dało się rozbie spolstości % Kor 
pusu, 


Dzikie pola -- pod Rzeszowem 


PARYZ, 25.V (APP) — Franou 
jka agencja prasowa donosi z War 


Nieudolność czv zła wola administracji warszawskiej ? 


Pomoc dla cierpiącego głód Kraju 


pochł aniają bezmiary Rosji 


LUNDYN, 25.V (PAT) — Ko- 
respondent „Dajly Felegraph'"" do- 
nosi ż Waszyngtonu, że anerykań- 
ki aiiiste! Andetbut 
oświadczył na posiedzeniu komisji 
Izby Reprezentantów, że admini- 
stracja warszawska a jednej stro- 
ny otrzymuje dostawy w naturze 
nza granicy, a drugiej strony wy- 
syła wtasne zapasy do Roeji, Min, 
Anderson powiedziął: „Coś stato 
się z tymi dostawami? — albo 


patio; 


zostały ona zarekwirowane przez 
Rosjan, albo są strzeżone przez 
nigh. Nie umiem na. ta „odpówyie- 
Azieć. Nie mam zupełnej pewności, 
ale jest oczywiste; że przynaj- 
mniej 200 tys. ton dostaw, które 
Polacy miell do awej dyspozycji, 
wyślizgnęło się z pod ich kontro- 
Ń oraz 140 tys. ton a tych zapa- 
sów oddanych zostało do dyspo: 
ayoji Rosji”, 


Szawy, że grupa 800 terrorystów 
nkralńskich podpalita wieś Sośni- 
ce pod Przemyślem w dn. 18 ma- 
ja i zabiłą 20 mieszkańców. 


Administracja warszawska ogłu- 
sza w tej sprawie, iż aresztowana 
108 napastników w tym rejonie 
składajsoych się z Ukralńców, me 
Jnoych być przesiedlonymi za li- 
nię Curzona, dodajto, że pościg 
ża nimi był utrudniony z powod 
sabotażu. 


Agencja francuska dodaje uusig 
gnie aa podstawie tych samych fb 
formacji, że w okręgu rzeszow- 
skim „własowcy”  miszczyli 50 
proo. nieruchomości, pozbawlająć 
dachu nad głowa 4120 tys. chła- 
pów. 


Koresponden( mie dodaje žad- 
nych uwag od siebie na temat tyol 
zajść | otanu bezpieczeństwa. 


Gdy informacje Teheranu będą niewystarczające, 
Rada Bezpieczeństwa przeprowadzi włąsne badania 


NOWY JORK, 25.V (Reuter) — 
Ze źródeł dobrze pointormowanych 
donoszą, że delegacja brytyjska 
poprze na Radzie Bezpieczeństwa 
foopozycję amerykańska, aby w 
wypadku, kiedy informacje z Te- 
heranu uzpane będą za niewssti 
ozające Rada Bezpieczeństwa przed 
Tozpoczęciem dyskusji nad sprawą 
perską na własną rękę przepro“ 
wadziłe badanie w północnej Per 
jl. 


LONDYN, 24.V (Reuter) Azad 
perski rozpatrywał ną ostatnim po 
eledzeniu postanowienie Rady Boz- 
pieczeństwa pozostawienia sprawy 
perskiej na porzdkit dziennym i 
nie powziął w tej sprawie Żadnej 
decyzji, 

Rząd perski jest niezdecydowa- 
ny i nie wie, co uczynić. Znalazł 
się om — powiedział  funkcjona- 


rlusz rzadu perskiego — wobec al 
ternatywy, czy postanowić, by in- 
teresy Persji pozostały pod obser 
waoją wielkich mocarstw, czy teź 
by sprawa parska znikła è hory- 
zontu. 


LONDYN, 25.V (Reuler) — We 
Gług oświadczenia dowództwa o- 
kręgu transkaukaskiego, podanego 
przez rozgłośnię moskiewską, ewa 
kuacja wojsk sowieckich z Persji 
została całkowicie zakończona dnia 
9 maja, 


LONDYN, 25.V (A) — Rząd 
perski ogłosił ponownie komunikat 
stwierdzający, 1% Wojska sowieć. 
kie swakuowały w oałożci Persję 


Sultaneh w przemówieniu vadio 
wym oświadczył, że otrzymał list. 
od ambasadora sowieckiego w 
dniu 22 maja z zawiadomieniem o 
oałkowitej ewakuacji, wobec oze- 
go wysłano do amb. Hussein Ali oć 
powiednie instrukcje, celem prze- 
kazania tej wladomośe! Rad») 
Bezpieczeństwa 


Walki z wojskami perskimi w toku 


. . . » OC 
Powstanie przeciw „autonomistom również 


TEHERAN, 25.V (Reuter) We- 
dług niepotwierdzonych wiadomo- 


no wariatami. Wiedzą dobrze, co roblą; wywołują rozmyślnie ge- 
neralny zamęt | w tym zamęcie robią „złote interesy" na rzecz 


swolch mobodawców. 


Wielki to dramat Zachodu, że ciągle jeszcze usiłuje dogadać 
się z Rosją przy pomocy normalnych metod dyplomatycznych. 
fymczasem metody rosyjskie są całkowicie swolste, a rozmowy 
z Moskwą prowadzone na sposób zachodni pogarszają coraz to 
bardziej posożenie jej kontrahentów. Dwa światy, dwie wykiu- 


ozające się etyki | dwie logiki! 


Przypomina się nam znany a tek złośliwy aforyzm Sienkie- 
wloza o logice kobiecej. Autor „Trylogii” napisat, że można dys- 
kutować z mężczyzną, który udowadnia, że dwa razy dwa jest 5, 
a nie 4, ale na pewno nie da rezultatu dyskusja z kobietą. która 
wywodzi, że dwa razy dwa — Jast lampa. Nie wlemy, czy Slen- 
klewicz milat rację, mówic o kobietach, ale miałby ją na pewno, 


gdyby mówi: o bolszowikach. 


ści, jakie nadeszły *ostatniej nooy 
do Teheranu, w niektórych  czę- 
ściach Azerbejdżanu wybuchła po- 


wstanie przeciwko „rządowi au- 
tonomistów. 
TEHERAN, 25.V (Reuter) Wy- 


soki funkcjonariusz rządu perskie- 
go oświadczył wczoraj, Że w rejo 
nie Shahindej, gdzie według wisdo 
mości radla (Tebriz, oddziały rzą- 
dowe zaatakowały wojska Azer- 
bejdżanu, walki są jeszcze w to- 
ku. 


Oświadczył on dalej, t2 wojeka 
rządowe znajdują się w defensy- 
wie i straciły wozoraj 2 sebitych 
oraz 4 — 5 rannych, 


Zakończenie wizyty polskich działaczów robotniczych z Francji 


„Walczymy o wolnego człowieka w wolnej Polsce’ 


Kwatera Prasowa: 


Wycieczka polskich dzlataczów 
robotniczych z Francji, po zwie- 
dzeniu cmentarza i pola bitwy na 
Monte Cassino, przybyła w dniu 
18 bm. do Ancony i wzięła udział 
w uroczystościach, zwi-zan;ch z 
2. rocznicą bitwy o Monte Gass|- 
no. Następnie udała się ona do 
Maceraty, celem odwiedzenia bao- 
nu komandosów orąz puików pan- 
cernych. Przyjęcie, które zgoto- 


Przemówienie 


Mito mi powitać naszych ro- 
daków z Francji, którzy nale- 
ża do ludzi olężko pracuj 'cych 
j s» czionkami PPS, tak zastu- 
żonej w walce o niepodleglość 
Polski. 

Idziemy jedną drogy kað- 
dy z nas jest ambasadorem 
sprawy polskiej na obczyźnie. 
Dlatego też tak bardzo cles 
sie, żeśmy tu mieli możność 
wzajemnego poznania się 1 
stwierdzenia, że d'*ymy do t ch 
samych oelów I Ideatów, który- 
mi są wolność i niepodleg'ość 
Ojcz'zny, wolność i godność 
Gz'owieka... 

Walczymy: o taka Polskę, w 
Której by naród polski b.ł go- 
spedarzem na w'asnej ziemi. 

W imię nakazu honoru i ucz- 
ciwo ci obywatelskiej uznawać 
bęcziemy nasze władze legalne 
z Prezydentem i Premierem na 
czele, wywodz ce się z obowią- 
zuj'c,ch praw, 

Na czele rz”du stoi jeden z 
'Wasz,ch towarz,szów — To- 
masz Arciszewski, jeden z naj 
starszych i najbardziej zas'u*0- 
n.ch bojowników o wolność 
Po!ski. 

W czasie pob”tu Waszego w 
Korpusie mieliście  mo*nożć 
przekonać sie, że bij” w nas ta- 
kie same serca polskie jak I 
"Wasze... 

Wiemy dobrze, że jeśli po- 
Kkćj ma być uratowany i spra- 
wiediwość ma zapanować na 
święcie, to musi być Polska 
prawdziwie niepodleg'a, wolna 
i cata, taka, w której tyko na- 
ród polski bodzie gospodarzem. 

Nastopnie Dowódca Korpusu 
dał wiraz nadziei, że utrz ma- 
ny zostanie nawi zany kontakt 
miedzy. Korpusem i pólsk: emi- 
gracja pracuj ca, oraz zakoń- 
czył swoje przemówienie okrzy- 
kiem na cżeść gości — przed- 
stawicieli polskich robotników 
z Francji. 


Imieniem gości z Francji prze- 
mówił prezes Schabowicz, któr 
podziskował za staropolską goś 
oinność, z jaką wycieczka była 
prz jmowana przez 2 Korpus. 
„Wsz,se  cztonkowie naszej de-- 
legacji należą do PPS, która bez 


OFIARY 


Na dzieci polskie w Arco prze- 
s'ali na nasze fce: st. ogn. H. 
Weglowski 50 ìr, kan. W. Krie- 
ger 50 lr, kpr, B, Cz stkiewiez 
50 lir, kpr. Stanistaw Rogala 300 
lir i ppor. Zb. Więckowski 300 lir. 


Na dzieci polskie w Niemczech 
pracownicy Biura  Oszcz*dności 
Zo'nierzi przekazali z okazji i 
mienin szefa Blura, mjr H. kwotę 
8.000 lir, Podoficerowie i szere- 
gowi kursu kier. samoch. przy 13 
KWK z racji zakończenia nauki 
złożyli na nasze ręce kwotę 3.200 
iir, 


Na pomoc biednym dzieciom pól 
skim w Niemczech wpłynęło do 
nas ponadto: 500 lir od sierż. 
pchor. Jana Kuzimowicza oraz 187 
ir z nadwyżek od rozliczenia 
NAAFI z Plut. Mat. 9 Komp. W. 


wali jej gospodarze, było niez- 
miernie serdeczne. 

W niedzielę goście powrócili do 
Ancony i wzięli udział w pożegnal- 
nej wieczerzy Żo'nierskiej, na któ- 
r} prz.b,ł D.ca Korpusu gen. Añ- 
ders wraz z generalicj | wyłszy- 
mi oficerami sztabu. Przy stole za- 
siedli obok go*ci oficerowie, po- 
doficerowie, szeregowi i ochotni- 
ozki PSK. W czasie wieczerzy Do- 
wódca Korpusu wygłosił następu- 
jące przemówienie: 


gen. Andersa 


przerwy od 53 lat wicza'a I wią- 
że sprawę w zwolenia epo/eczne- 


go polskich mas pracuj cych ze 
sprawi wolności 1 niepodzeglości 
Polski ". 


Mówca nakreřtik nastepnie hi- 
store ruchu oporu 'POWN we 
Francji, oraz współprace z woj- 
skiem polskim przez dostarczanie 


ę ochotnika do szeregów krwawi- 


cego się na wszystkich frontach 
wojska polskiego. 
„Przyjechaliśmy do Woch — 


mówit dalej prezes Schabowicz — 
by poznać 2 Korpus i warto*ci, 
które reprezentuje on w ż.ciu 
Polski. Nasze wra'enia są poz;- 
t.wne. Przekonaliśmy sis, że 20o} 
nlerz 2 Korpusu reprezentuje 
wielkie warto*ci moralne, że jego 
duch jest niezłomn”, a jego nasta- 
wienie spo'eczne i polityczne jest 
naprawdę szczerze demokratyczne, 
Ciesz.my się, że w szeregach 2 
Korpusu spotkaliśmy Wielu na- 
sż ch towarz szy — socjalistów 
polskich z Kraju, którz: Plors 
udział w tworzeniu 
wartości ideowych 
skiego. ne oboz: 
kontoy, że znajdziemy drog? wii 
wsz stkich przeciwno*ci do Pol- 
ski naprawdę wolnej, naprawdę 
demokrat cznej, do Polski mas 
pracuj cich ". 

Nast>pnie przemawia: sekretarz 
partii — Mrożkiewicz podkreśla- 
j'c, że nie po raz pierwszy brata 
się robotnik polski z żo'nierzem i 
armią polsk“. Pamietny bdzie rok 
1905, lata 1914-20 i wreszcie woj- 
na ostatnia od września, obrona 
Warszaw”, konspiracja, dywizje 
we Francji i POWN. 

„Robotnik po'ski świadomy jest 
tego o co walczy — walczy o wol- 
nač Polski i wolnego cz owieka 
w Polsce. Wie on dobrze, że wol- 
noś Polski. istnieje wteds, gdy 


JACFK  BRZEZINĄ 


Uwagę Freddiego zwrócił ory- 
ginaln', oprawny w grubo sre- 
bro amulet. Wszed do skiepu, 0- 
bejrzał cacko, zapytał o cenę, zwy- 
msślał kupca od bezwstydn, ch 
ztodziel i zaklinajse się na Alla- 
cha, że nigd* już jego noga tego 
progu nie przest pi, zdec;dował 
się Iść do kina, które przysi”ga*o 
o parę kroków dalej wielkimi, 
barwnymi reklamami, 

Ale Freddie chciał kupię ten a- 
mulet. Spodobał mu się bardzo I 
zapragn»ł podarować go Joan, 
Podkochiwał się w żonie swego 
kolegi — nie skrycie, jednak, gdyż 
uważał to i tak za platoniczną mł- 
łość, Wiedział, że nie ma szans, 
a choćby i były, to znalazłyby się 
na drodze i inne przeszkod/... Za- 
ledwie zrobił parę kroków, gdy 
myśl, że ten amulet musi jej po- 
darować, pchnęła go z powrotem 
w stronę sklepu. 

Wchodził właśnie znowu w tak 
przed chwiiq wyklęte progi, gdy 
rozdzierający wrzask zatrzymał go 


Istnieje w Polsce wolność ozło- 
wieka i, że nie ma wolności czło- 
wieka, gdy nie ma wolności w 
Polsce". 

„Jesteśmy świadkami — mówił 
dalej p. Mrożkiewicz — wielkiej 
rewolucji spotecznej, która prze- 
ohodzi przez świat, jak przedtem 
przechodzity wstrz”sy i rewolucje 
polit czne. Zdajemy sobie sprawę, 
że te przeobrażenia spoleczne i 
ustrojowe stan» się wyrazem Id+- 
cego postepu wtedy, gdy będa res- 
lizowane w gbbokim poszanowa- 
niu godności czowieka. I dlatego 
zdaniem nasz.m demokracja spo- 
łeczna, klóra jeęt naszym dąże- 
niem, winna być realizowana w 0- 
parciu o demokrację polityczna. 
Zdajemy sobie sprawę, iż prze- 
obrażeń ustrojow, ch nie dokona 
dzisiaj „demokracja wschodnia " 
naszego sowieckiego svsiada, któ- 
ra niweluj'e oz'owieka I nie eza- 
nuj c jego wartości moralnej 
godności, prz nosi nową niewolę, 
a wyzwolenie cztowieka | na, 
rodów. 

„Nasze stanowisko sceptvczne 
do rozwi zań ustrojowych bolsze- 
wizmu nie w nika z naszego tzw. 
ant. rosyjskiego, czy antykomuni- 
st cznego nastawienia. B liśmy 
sze zwolennikami współprace, I 
przyjaźni polsko-ros_ jskiej. 

„Nowi krzywd”,  wyrz-dzaną 
2. Korpusowi jest rozszerzanie 
wiadomo 'ci o tym, że jest on 
Sszystowski i reakeyjn”. Rozmawia- 
lim; z t;si-eami żołnierzy 2 Kor- 
pusu i stwierdziliśmy, że żo!nierz 
2. Korpusu jest szczerym i praw- 
dziwym demokrata. Kilka dni te- 
ewiaj © z kierownictwem 


szą”, o wolność ziemi włoskiej i 
polskiej, o wolnośc całego świa- 
ta". 

Myśmy pierwsi stanęli do walki 
o wolność Polski I Europy wtedy, 
gd; inni współpracowali i poma- 
gali sitom hitleryzmu. Dla nas woj- 
na z faszyzmem i hiferyzmem za- 
częła się już 1 września 1939, dla 
innych dopiero 22 czerwca 1941r. 
Nie nas przeto naz;wać faszysta- 
mi, cz; reakcjonistami”, 

Następnie zabrał głos przedsta- 
wieleł cywilnej ludności polskiej 
w Itali, który uw.datnit znacze- 
nie pracy społecznej Korpusu dla 
tej ludności. Po wieczerzy odby:0 
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Się zebranić uczestników wyciecze 
kl I przedstawicieli Oddz. Kult. I 
Pr. udziałem Szefa Sztabu, gen. 
Wiśniowskiego. Na zebraniu tym 
Szef Oddzinłu Kult. i Prasy przed- 
stawił pracę tego oddzia'u. 
W dniu nastepnym, goście ob- 
darowani zostali artyst, cznymi 
album: ni fotograficznymi, przy- 
gotowanymi przez Ref. Fologr. 
Oddz. Kultury I Prasy, poczem 
w,s'uchal! referatu, obrazuj cego 
prace Oddziału  spo'ecznego. Po 
obiedzie w 11 Baonie  L'czno*ol 
goście opuścili Anconę, udając się 
w drogę powrotną przez Forli do 
Francji. g 


Dalsze depesze do gen. Andersa 
w ćrugą rocznicę Monte Cassino 


Z okazji 2 rocznicy Monte Cas- 
sino, gen. WŁ Anders otrzymał dal- 
sze depesze, a m. i.: 


Od gen. broni Józefa Halle! 
„W rocznicę zwycięskiej bitwy 
o Monte Cassino, przeszłam Panu 
Panie Generale i 2 Korpusowi mo- 
je szczere pozdrowienia z ' myślą 


o prawdziwie wolnej Polsce ”. 
„0d b. Szefa Sztabu Głównego 
Armii Krajowej — gen. bryg. Pe} 
ozyńskiego: 

„W. drugą rocznicę bohaterskiej 
walki o Monte Cassino, koto b, żoł- 
nierzy Armii Krajowej jest sercem 
1 myślą z Wami ". 


Z życia Polaków w Libanie 


W miejscowości Ghazir pod Bej- 
rutem mieści sie klasztor Beit - 
Chasz-Bau, w którym w r. 1837 
przeb,wał Juliusz Słowacki | w 
Jktór;m napisał „Anheliego". 

Dla uczczenia pamieci wielkiego 


s Partii So cznej od- |pocty polskiego uchodźcy polsey, 
iadoz lifmy, żę nie w. obrażamy |przebywaj'cy w Libanie, ufungo- 
SOWIE, sbs FOR TórpDSEjTWAII_ marmurowa tablicę" pimfet- 
zlcbywca Monte Cassino, Bolonii ktw”, któro wmurowana zostas 


i Ancony, walcz cy zwycirsko prze 
clwko hit'eryzmowi 1 fasz zmowi 
na ziemi, na ktćrej zrodził sią fa- 
sz;am, — mógł kiedykolwiek zo- 
stać fasz”sto, żołnierz polski, wal- 
cz cy o wolność „waszą i na- 


we wspomnianym klasztorze. Uro- 
czrstośg odstoniecia tablicy odby- 
ła-się w dniu 28 kwietnia br. przy 
tiumnym udziale uchodźców. przy- 
byłych ze wszystkich ośrodków 
polskich w Libanie. Aktu odsionię- 


Zatopiona niemiecka tajemnica 


W sierpniu ub. r, z polecenia 
naczeln-oh w'adz Luftwaffe, zalo- 
piono w jeziorze w okolicach Inn- 
sbrucku najnowszy model niemiec- 
kiego samolotu o napędzie rakie- 
towym. 

Obecnie udało sie francuskiemu 
kontrwywiadowi wydobyć zatoplo- 


39) 
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na miejscu, Machinalnie spojrzał 
pod nogi, czy znowu nie otwiera 
się przed nim wdradziecki bruk. 

Mum zbierał, się sz:bko, moc- 

no więc musią* używać łokci, by 
dostać się na miejsce wypadku. 
Jeszcze nle wiedząc, co się stao, 
obliczył w myśli, że gd,by nie 
wrócił za g'ozem instynktu do 
sklepu, bib; bez wstpienia zna- 
lazè sie w tym miejscu, nad któ- 
rym obecnie gromadził się tum 
gapiów. 
Na chodniku, w kałuży krwi, ze 
ruchotan; m ramieniem leżał ja- 
Pere, wyjse w- niebo- 
głosy z bólu, Obok walały się gru- 
zy kamiennego gzimsu, rozbitego 
na kawa'ki. Musiał oderwać się z 
balkonu lub wierzchołka  kamie- 
nicy. 

Tłum. Wrzawa. Zatrzymany ruch 
uliczny. Głuchy odgłos olbrzymich 
gumowych pałek. policyjnych, ude- 
rzajicych po głowach ludzkich. 
Rannego zabrali do bramy, miej- 
sce wypadku  obstawiono policja. 


ny model | uzyskać plany techni- 
czne. 

Samolot ten może osisgać sz'b- 
kość 1500 km. na godzine i Niem- 
oy przeprowadzili w swoim czasie 
loty próbne, lecz nie zd*żyli przy- 
stepić do masowej produkcji tego 
niezwyk'ego samolotu. 


Gawiedź powoli rozptynęta się. po 
ulicy. 

Fredlie czuł slo niewyraźnie. 

— Do licha, toż to b7ło przez- 
naczone dla mnie! — wzdr, gnał 
się i szybko opuści: miejsce wy- 
padku przezornie ide już jezdnią 
z daleka od zdradzieckich domów. 

— A mo*e ten Ormianin miał 
racje? Może rzeczy wiście trzeba 
uważać? 

W kinie krecił sie niespokojnie, 
nie uważaj^c zupełnie na program, 
Rzucał wokoło badawcze spojrze- 
mia, zerka” w. niebo *), ozy stam- 
t-d aby coś nowego go nie spot- 
ka, wreszcie, nie doczekawszy się 
końca widowiska, schronił się w 
czterech ścianach swego pokoju 
hotelowego. 

— A mo'e | tutaj coś mi przez 
okno wejdzie? — puknat się zna- 
czaco w czoło, nazwał hister, kiem, 
ale okno zamknął mimo nieznoś- 
nego gorąca  panujęcego w po- 
koju. 

Uśmiechając się i wzruszając z 
pob'ażaniem ramionami zaczął się 
przebierać. Był proszony do Goo- 
dów, trzeba bsło się śpieszyć. Wy- 


*) W lecie kina w Teheranie 
znajdują się pod gołym niebem. 


cia tablicy dokona: poset R. P. w 
Bejrucie, dr Z. Zawadowski. 


> 


ODPOW 


Sterol Tadeusz 


Gr-wskl. Jak 
Kolega zapewne  zułważał, 
drukujemy w "naszym 
Dzienniku b Te, które dru- 
kujemy musz bezwzgl'dnie być 
na poziomie. Wiersze Pana jeszcze 
musz poczekać, 

Pohor. Zygmunt Kasz-wski. Z 
redaktorem pisma „Nasza Gazet- 
ka" będzie się Pan zapewne mógł 
skomunikować za pośrednictwem 
Oddziału Spórecznego Korpusu. 

Kan. Edward Jesz, „Wieczór” 
nie nadaje się do druku. 


mas. 


Wydawca: 
Oddział Kult. | Prasy 2, Korp. 
Adres Redakcji I Administracji 
Polish Forces C.M.F. 58 


Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


NN 


muskany i w.elegantowany ze- 
szedł na dół, zostawił u portiera. 
klucz | ruszy: stabo oświetloną 
aleji drzew wlod'cą na ulicę. 

O derwiszu zapomniał. Cieszył 
się na m,śl o dobrym jedzeniu, 
świetnym brydżu, no 7 grównie na 
myśl o towarz stwie Joan, 

W góre szumiały drzewa odd/- 
chaj”ce świeżym nocnym powie- 
trzem. Migały na ciemn,m tle nie: 
ba miliony wielkich, zielonych 
gwiazd. Majacz.ty wierzchoki gór 
zawieszon;ch jak gdyby tuż nad 
gow”. Było cicho i spokojnie, Z 
oddali tylko dochodził nocny gwar 
miasta. Jękliwe dźwięki wsohóde 
niej muzyki mieszdy sie z onglą 
samochodowych klaksonów two- 
rze swoistą s mfonię. B'yszczą 
gdzieniegdzie okratowane okienka, 
dziwnie majacz» w blaskach księ- 
N ziom, brudnych ruder. 

czuł dosyć mocne uderzenie w 
kape'usz. Stanął 1 siogn=ł ręki, by 
zobaczyć, co się stato, gdy nagle 
ujrzał przed soba strasznie wy- 
krzywioną gębę derwisza. Zielo- 
na piana cieka z rozdziawion ch 
ust. Świeciły białe kły i czarne jak 
węgiel oczy. 

Ze zdławionym okrzykiem, gwał- 


townym ruchem zrzucił kapelusz 


| 


` walny 
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Z życia oddziatów 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Uroczystości w 1. Karp. P. A. L. 


Uroczystości 12 maja, połączone 
z 2. rocznic M. Cassino w 4. Karp. 
Pa'u,  żapocz tkowane zostały 
mszą św. w kosciele garnizono- 


` wym. Na akademię w sali teatru 


miejskiego,  przybyty delegacje 
wsz stkich puików artylerii d, wi- 
zejnej. Sowo wstępne dowódcy 
puku wprowadza zarówno w cz>ść 
poświęcon' zmariemu Marszałk0- 
wi, jak i wiekopomnej bitwie, oraz 
zw Cięstwu, w którym puk brał 

udzia. Po przemćwieniu 
dowódcy pu ku, nast piy popisy 
orkiestry pu kowej, chóru, rec ta- 
torów í deklamatorów: wi zanka 
pie'ni legionowych, przemówienie 
po'więcone śp. Marszaskowi i 
„Dwie dole'* Konopnickiej (chór). 
Tio, stanowi bia oczerwona flaga 
1 orzeł T, m silniej wypada wiersz 
Gatcz ńsklego „Pieśń o fladze” — 
„ohoby jeden strzypek na masz- 
pie, nikt sie zmienić baw nie o$- 
mielil I nigd. nie bedziesz bia'a I 
nigdy nie b'dziesz czerwona” 
Z ko:ei chór odtpiewat szereg pieš- 


POSZUKIWANIA 


Ryszard Janczyk poszukuje bra- 
ta Tadeusza Janczyka ze Stalagu 
XB Sandbostel. 

Stefan Marchewka poszukuje 
krewn ch i znajomych z Lodzi I 


~ woj. Kieleckiego. 


Karol Wolański — Bolestawa, 
Wies'awa i Krystyny Panaś z Bo- 
rysiawia. 


Witold Rusiecki — siostry Zo- 
fi Ruslechiej oraz Slanis.awa Ber- 
mackiego. 

Stefan Chyb — krewn'ch 1 
znajom.ch z Bitkowa i z Kiele. 

Marla Gćrska — s.na Wojcie- 
cha Górskiego pseud. „Nałęcz”. 

Kazimierz K zik — ojca, Stani- 
sawa oraz Józefa Drahczyńskiego 
i Leona Krauze. 

Leon Owizda'ła — brata Maria- 
na Gwiadażę, zaglnionega pod Ar- 
cken. 

Czeslaw Janusz — brate Julia 
na Janusza, 

Andrzej Mozo'owski — Lecha 
Józefa Czarneckiego. 

Mieczys aw Ostrowski 


— z 


munta Ostrowskiego oraz Zyg- 
munta i Stanisiawa Milichowicza z 
Krosna. 


Stanistaw Bobkiewicz jest pro- 
szony o podanie swego adresu. 


Wszelkie wiadomości o eso- 
bach poszukiwanych prosimy kie- 
row'ać na adres: 


CENTRALA POSZUKIWAŃ PCK 
POLISH FORCŁS CMF 707 
Przy zgłaszaniu poszukiwań 

prosimy podawać dokłaine dane 

p rsonal e osób poszukiwanych 

{ poszukujących. 


na ziemię i odskoczył w tył Na 
wierzchu, wczepiony siln. mi szpo- 
nami w cienką siomę panam”, sie- 
dział zielonożólty pająk wielkości 
“doni ludzkiej. 

~” Freddiemu zdawało się, ża wło- 
sy mu stają d:ba na gowie. Ob- 
rzodliwe stworzenie czalo się jak 
gi by do skoku. Nie byto czasu 
do stracenia. Grad silnych uderzeń 
obcasami butów w,'adował napię- 
te nerwy Freddiego. Gd; wreszcie 
oohłon"ł, na blatej papce, pozo— 
sta'oścl po zupełnie nowym kape- 
luszu, widniatn jakaś wstrętna, ga- 
laretowa plama. 

Przypomniał sobie, że stoi z go- 
ła głowa pod wiszącymi nisko ga- 
łęziami drzew. 

<— Jeżeli teraz jakaś bestia 
spadnie mi na łeb, to koniec — 
mrucza: kulno się we czworo 1 
chykiem biegn*c do hotelu, 

Mało nie wywrócił zdumionego 
portiera, wpadł jak bomba do swo- 
jego pokoju, przy pomocy służby 
przewróci: go do góry nogami w 
poszukiwaniu skorpionów i wresz- 
cie, odetchn*wszy głeboko, siadł 
w fotelu koło butelki whisky. 
Spojrzał na zegarek, 

— Jeszcze pełnych piętnaście 
godzin! Insz Allah! Niech się. dzie- 


ni oraz deklamowano wiersz żoł- 
nierza puku T. K. Sowickiego, 
ci:2ko rannego nad rzeką Chienti, 
poświscony Monte Cassino itd. W 
cała*ci, widag bito nie tylko rze- 
te'ny wysiek jednostek w opra- 
cowaniu programu, ale i sumienny 


wkład dużego 1 zgranego zespołu 
w. konawców, 

Popołudnie wype'niły. zawody 
sportowe, a wieczorem wyźwietla- 
no polski film w miejscowym ki- 
nie w:oskim. 

z k. 


Święto pułkowe 
1 Pułku Strzelców Konnych 


W dniu 9 bm. w m. Macerata 
grupa b. żolnierzy 1. Putku Strzel 


Program operowy 
w „Palad um“ 


w Anconie 


Program występów Opery z 
Rz mu w teatrze „Palladium” w 
Anconie przedstawia się następu- 
jco: 

Sobota 25 „Tosca”, niedziela 
26. „Rigoletto”, poniedziajek 27. 
„Madame Butterfly wtorek 28. 
„Cavalleria Rusticana” | „Pajace”. 

Pocz tek przedstawień o godz. 
19. Kasy teatru cz nne s Co- 
dziennie od godz. 10-12,30 i od 
godz. 15. 


„Polska Parada” 
w Mediolanie 


Kwatera Prasowa: 

W dniach 25 i 26 bm. w teatrze 
ENSA w Mediolanie o godz. 8.30 
olbed sie przedstawienia „Polish 
Parade” w jez. angielskim dla 
garnizonu angielskiego. 

W dniach 28 i 29 bm. „Polska 
Perada" wstawione  bodzie dla 
paląkiego garnizonu w. Mediolanie. 


ców Konnych obchodziła świsto 
swego putku. W- czasie, zebrania 
koleżeńskiego, które  odbyio się 
rod przewodnictwem rtm. Bole- 
s'awa , Wolickiego,. postanowiono 
przeprowadzić rejeftrację b. żol- 
nierzy 4, Pułku Strzelców Kon- 
n.ch, znajdujicych się na terenie 
2. Korpusu. 


Zgłoszenia: uprasza slo nadsyłać 
pod adresem ppor. dr Eureniusza 
Judenko, Polish Forces OMF 402, 


Wykonanie 


wyroków śmierci 


6. S-d Polowy 2, Warszawskiej 
Dywizji! Pancernej wyrokiem z dn. 
29 marca br. skazał na karę mier- 
ci, utratę praw publicznsch | oby- 
wałelskich na zawsze oraz na Wy- 
dalenie z wojska kan. Józefa Gru- 
szkę i kan. Bazylego Gorgula. W 
nocy z 24 na 25 lutego br., znaj- 
duj © się w mieszkaniu Mario Pa- 
scucci w m. Troia-Contrada przy 
ul. Crucitisso 31, zadali mu oni 
kilka ciosów nożem, pozbawiając 
życia. 


W*rok został wykonany przez 
rozstrze'anie w dniu 8 bm. o go- 


dzinie 7. 
BE. 


` Waloryzacja 


Kwatera Prasowa; 


Biuro Oszcz”dności Zołnierzy 
donosi, że w'adze br,tojskie prze- 
prowadzty ca:kowitą waloryzację 
oszczidności, należ”cych do żot- 
nierzy 2. Korpusu, z'o'onich tak 
na karty oszczednościowe, jak i na 
bryt jskie certyfikaty oszczędnoś- 
ciowe. z 


W zwi-zku z tym zostały anulo- 
wane wszeTki8 ograniczenia wypłat 
oszczędnościow:ch, a W szcze- 
gólmości ograniczenia z dnia 29.1. 


je, co chce, ale do po'udnia nosa 
za drzwi nie wytknę. Dwadzieścia 
cztery godziny — mówił ormiąsz- 
ka. Trochę dugol — Zimny pot 
kropli mu się na czole, Płynu w 
butelce ez;bko ub wato. Najmniej- 
szy szmer czy odg'os ilochodz'cy 
z zewn trz wprawiat go w roz 
dra*nienie granicz”ce ze strachem. 


'— Może to zbieg okolicznościc, ale 


troche za dużo jak na jeden dzień! 

Maska derwisza stała mu przed 
oczyma przez cały czas... 

„ Gdy w dwa dni później od- 
bierał od fotografa klisze, jedna 
była zupe'nie prześwietlona. 

— Sam diabeł wie, przecież 
wszystko było w porzedku, Wy- 
kluczone, by coś się otworzyło. T 
to akurat to zdjęcie — pech! A 
może to znów sprawka "ego pot- 
wora! 

Meczet i derwisz nigdy nie zna- 
leźli się w obfitujscym w cieka- 
wostki albumie Freddiego Downin- 
ga, za to na całe życie uwiecznili 
się w jego komórkach mózgo- 
wych. Nie zapomniał? ich nigdy, 
jak też i owych dwudziestu czte- 
rech godzin strasznego wyczeki- 
wania na coś, co czyhało i czaiło 
sie wokoło. Nie zapomniał ich na- 
wet w kilka tygodni, gdy kilka- 


oszczędności 


br. przewidujsce wyp'aty tlko do 
40 proc. stanu oszczędności 


KroRTFA SPCETOYY 


W niedziele 3 DSK gra w Anconie 
z Bolonią 


Po sukcesie jaki odniosła re- 
prezentacja piikarska 3. DSK wy- 
grywaj”e z bardzo silną drużyną 
rzymską Lazio 4:3, zmierzy się ona 
na stadionie w Anconie w dniu 
26. maja br. tj. w dniu Swięta 
Dywizji Karpackiej, z reprezenta- 
cję miasta Bolonii, Mecz odbędzie 
się o godzinie 1800. 


Skład drużyny włoskiej: Vanz 


(Bolonia), Rossi (Prato), Cacela- 
ri (Bolonia), Negroni (Spoleto), 
Casagrande (Bolonia),  Ma!agoll 
(Bolonia, repr. państw.), Biavati 
(Bolonia, repr. państw), Innocen- 
ti (Bolonia),  Zisordi (Bolonia), 
Baldini (A. Doria, repr. państw.), 
Rinaldi (Bolonia). 


3. DSK w;stąpi w najsilniejszym 
sktadzie 


Żaw ody strzeleckie 


o mistrzostwo artylerii 


W dniach 15 1 16 bm., na strzel 
nicy w Ravennie odbyły się wio- 
senne zawody strzeleckie z kb. 0 
mistrzostwo Artylerii 2 Korpusu. 
Zawody zostaly zorganizowane 
przez dowódcę artylerii 5 KDP a 
kierował nimi dowódca 5 Kres. 


Pu'ku Art. Ppanc. Do zawodów 
stanęły: 2 Giupa Art, AD 2 
Warsz. Dw. Panc, AD 3 DSK, 


AD 5 KDP į Pułki Art, Korpusu, 
Każda z drużyn wystawiła 2 ze- 
społy. Zawody otworzjł dowódca 
artylerii 5 KDP. 

W drugim dniu zawodów obec- 
ni b Ji d-ca 5 KDP gen, Sulik I 
dowódca art, 2 Korpusu gen. 0- 
dzieżyński. 

1. miejsce zdobył 1. zespó: AD 
— 5 KDP osi gaje 1008 pkt, 2. 
II zespół AD 5 KDP — 1003 pkt., 
3. 2 Warsz. Dyw. Panc., 4. Pułki 
Art. Korpusu. 

Ini widualnie 1. kpr, Buchelt 
pkt. 243, 2. ppor. Rosenwerth 214 
3. plut Srokowski 210, 4. kan. 
Bunkiewicz 206 pkt (wszyscy z 
AD 5 KPP), 3. bomb. Badura (2 
WDPanc.) 205 pkt, 6. kpr. Ry- 
bicki z Pukk. Art. Korpusu pkt, 
204, 

Na zakończenie 
wódca Apt,lerii 2 Korpusu wre- 
czył zwycieskiemu zespo'owi AD 
5 KDP puchar przechodni, następ 


zawodów do- 


TO i 
WVŻSZOŚĆ WO OMINA 
Młoda Polka, która przsjechała 
z pod Woomina do Anglii jako 
żona ex-jeńca brytyjskiego, Wsz- 
ła poraz pierwszy gy Londynie na 
samodzielne zakupy. 
Wsunęta slę do urzedu poczto- 
wego i zażądała marki za 2% pen- 


krotnie życie jego wisiało na w'o- 
sku. Ale to były sprawy ludzkie 
— normalne, nie jakieś nadprzy- 
rodzone. 


Wschód jest dziwny. Posiada w 
sobie tile ukrytych sit i niezba- 
danych tajemnic, że wywołuje nie- 
wiarę i kr.trczne wagi tych, któ- 
rzy go nie poznali. 

W blad m świetle księżyca, w 
cieniu minaretów 1 świętych źró- 
det rodzi się Historie z bajek wy- 
snute, w bajki przetworzone, lecz 
czasem tak prawdopodobne i na- 
macalne, że mrówie przechodzi po 
ciele | wosy staja dęba. Trzeba 
się z tymi bajkami zapoznać, prze- 
żyć je, by zrozumieć, jak mal. m 
się jest wobec tych, którzy lata- 
mi cielesnych i duchowych udrę- 
czeń doprowadzili swoją wolę do 
stopnia doskonałości. Zrozumieć 
błędnych fakirów i dzikich derwi- 
szów, przejrzeć ludzi z tysiąca i 
jednej nocy. 


ROZDZIAL XIX. 


WEEKEND 


Pięg osób gniacie się we wnę- 
trza niezbyt obszernej limuzyny. 
Goodowie. Sonia Nikolewa, Fred- 


OWO 


ga oraz % funta kie'basy. 

— My tu, na poczcie, nie sprze- 
dajemy kielbasj! oświadczył god- 
nie urzędnik. 

— 000, zdziwita się urocza Pol- 
ka, ja nie wiedziatam, że pod wzglę 
dem handlowym Londyn jest w 
tyle za Wotominem. 


A 


die Downing, Dzawachow — wy- 
brali się na weekend do Kurdy- 
„Stanu. Z projektem wystąpił D*a- 
wachow. 

— Trzeba by zwiedzić ten za- 
padły kat świata, ojczyznę nieza- 
pomnianego Suitanowa. 


Aż Joan zdziwiła się, że Good 
prz stał. na to. Po tlu ostatnich 
awanturach, w których za każdym 
razem życie jego w-Jao na wo- 
sku, zgadzać się na podróż w tak 
niebezpieczne strony — to bylo 
szaleństwem lub fanfuronad». Jed- 
nak Good przystał z zapałem, ba! 
zaprosił nawet na wycieczkę S0- 
nię i Freddiego. Czyżby tak był 
pewny swego - dotychczasowego 
szczęścia? Zadne perswazje Joan 
nie pomog'y. Kochał ja bardzo — 
wiedziała to i czuła, lecz mało w 
czym jej słuchał. Bya przecież w 
stosunkach służbowych tylko jego 
pomocnicą ! 

Droga świetna! Strzałka kilome- 
trażu nie schodzi poniżej sześć- 
dziesięciu. Na Persję to już bar- 
dzo dużo. Jest naturalnie parę tru- 
pów kokoszych, potręcony cielak, 
ale na to się tutaj nie zwraca 
uwagi. 


(D.e.n.) 


nym dwóm zespo'om dyplomy oraz 
za wyniki indywidualne 42 najlep- 
szych zawodników otrzymało pl:k 
re nagrody ufundowane przez doe 
artslerii 2 Korpusu, 


Sport w odJziałach 


Drużyna plľ'karska 12  Szw. 
Zand. odniosła ostatnio dwa duże 
sukcesy. 11 bm. żandarmi poko- 
nall dru*yn 42 Puku Ut. Pod. w 
stos. 6:1. Bramki zdobyli: Smie- 
tana — 4, Pasczycz n — 2. Dn. 
15 bm. żandarmi zwyciężsii Ws- 
soko druynz saperów 10 Baonu 
w stos. 40:1. Oba mecze z cyklu 
rozgr wek 0 mistrzostwo Jedno- 
stek Pozadywizyjn, ch. 

4 Kresowy PAL pokonał w me- 
czu piłkarskim rozegranym w Mi- 
lana Marittima 6 Lwowski PAL 
w stos. a:t. 


Francja — 


W. Brytania ESC 

Anglia zakończyła swój sezon 
piłkarski porażką z Francją 2:4. 
Mecz len olbs} się w ublegix nie- 
dzielę w Paryżu wchec oko'o 60 
tys, widzów. Zw cięstwo drużyny 
francuskiej było w całej pe'ni za- 
słutone, b.'a ona bowiem sz b- 
sza | przewyższala znacznie zespół 
angielski. 

Pierwsza bramka dla Francji 
pada dopiero w druciej polowie 
meczu, strzelona przez Prouff'a. 
Na 10 minut przed końcem Vaast 
podw,ższą ten w.nik do 2:0, W 
dwie minuty później napastnik 
drucyny angielskiej Matthews da- 
leklm strzałem zdobywa bramkę 
dla drużyny angielskiej ustalaj*o 
węnik meczu. Ostatnie minuty gry 
byty bardzo emocjonuj ce, gdż 
drużyna francuska  atakujse nle- 
zwykle ostro b,ła bliska strzele- 
nia jeszcze jednej bramki 1 tylko 
gwizdek sędziego kończ cy mecz 
przerwał groźny moment pod bram 
ką Anglików. 


Kto zgubił : 
złotą obrączkę? 


Obriczka zota, znaleziona w 
Modenie podozas „Kaz!uka" ‘jest 
do odebrania u K. Hrynkiewicza, 
OMP 147. 


W dniu 7 maja 1°46 r 
zmarł po k ótkich, a cię kich 
cierpi: niach w Szpitalu Wo- 
jennym w Casames ima 


$. tr. 


PPOR. 


Oskar Gaszczyk 


urodz. 30. VI. 1913 r. w m. 

Brody, woj. Tarnopol i zo- 

stał pochowany na cmentarzu 
w Bari 


o czym zawiadamiają 
Oficerowie i szeregowi 
19 K.Z 


St. 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


DEBATA W IZBiE GMIN 
NAD POLITYKĄ BRYTYJSKĄ W EGIPCIE 


LONDYN, 25.V (R) — Na wozo 
rajszym posiedzeniu Izby Gmin to 
szyła się debata w sprawie polity- 
ki brytyjskiej w Egipcie. 

Min. Bevin otwieraj-e dyskusję, 
bronił polityki rządu i oświadczsł, 


Co o nas 
mówią i piszą? 


LONDYN, 25.V (PAT) — Sena- 
tor Wiley wygłosił w senacie a- 
merykańskim przemówienie, w któ 
sym apelował do senatu, aby ko- 
misja spraw wojskowych wykorzy 
stała obecność _ w „Ameryce gen. 
Bora-Komorowskiego, celem uzy s- 
kania jego opinii o możliwościach 
wolelenia jednostek polskich gru- 
pami, lub też żołnierzy i oficerów 
indywidualnie do armii amerykań- 
skiej w Europie. 

Sławiąc bohaterstwo wojska pol 
skiego, son. Wiley przypomniał 
jego walki, doświadczenia bojowe, 
pełne oddanie współnej sprawie 
uliunekiej, i oświadczył, że pozy- 
skanie żołnierzy dla armii okupa- 
ssjnej w Europie rozwlazałoby trw 
ojice przed dowódcami 
ykańskimi, którym zabrano 
doświadczonych żołnierzy, zastę= 
puj-e joh młodymi, niedoświadczo 
nymi, 

LONDYN, 25.V (PAT) — Sena- 
lor Grerar wyg'osit w senacie ka- 
nadyjskim przemówienie, w któ- 
rym podkreślił potrzebę zwiększe- 
nia emigracji. Mówił on, że w in- 
teresie Kanady należałoby udzielić 
pozwolenia na przyjazd Żołnierzom 
polskim z Włoch I Anglli, z któ- 
rych więkezość nie chce wracać 
do Polski. 50 tys. tych żo'nierzy 
mogłoby pracować na roli i innych 
pilnych robotach. Kanada jest 
rzadko zaludniona i posiada rozle- 
gte obszary dla kolonizacji — za- 
kończył sen. Crear, 

Taba uchwaliła rezolucję, zaleca 
jącą zbadanie tej sprawy. 


Czy do Szkocji? : 


KBDYNBURG, 25.V (Reuter) — 
„Ścotsman” w artykule „Polacy 2 
Włoch” donosi, że 2 Korpus przy- 
będzie z Włoch do Szkocji, gdzie 
pozostanie do czasu sformowania 
law. Korpusu Osiedlenia, który — 
Jak wynika 2 oświadczenia min. 
Bovina — rozmieszczony będzie 
na różnych terenach W. Brytanii. 

Równocześnie pismo notuje, iż 
dowództwo terytorialne wojskowe 
w Sakooji wydało komunikat, z 
którego wynika, że tylko nie wiele 
nowych oddziałów polskich będzie 
zakwaterowanych na terenie Szko 
oji, 


iż W. Brytania zdecydowana jest 
wycofać swoje wszystkie wojska 
z Egiptu łącznie ze strefą Kanału 
Sueskiego. Oświadczył om, iż de- 
syzja ta została powzięła w świa- 


domości, iż po wycofaniu wojsk 
brytsjskich w terenie tym nie po- 
zostanie próżnia. Gdyby bowiem 


emd egipski nie zgodził się na re- 
glonulny system obrony, względnie 
nie wprowadzono innego zastęp :ze 
go systemu zamiast dotychczaso- 
wej obrony Kanału SueskiegJ, wów 
ozas wojski nie: z0ela- 
łyby 


wycofane. 


W imieniu opozycji przemtwiał 
b. minister spraw zagranicznych, 
Eden, «tóry wypowiedział się za 
wycofaniem Wojsk z miast, ale za 
pozostawieniem Ich w sstrefie Ka- 
nału Sueskiego, 

Również b. premier Churchill 
wypowiedział za utrz' maniem 
stałych garnizonów w strefle Ka- 
nału Sueskiego. 


Żamykajne dyskusję min. Bevin 
podkreślił, że W. Brytania pragnie 


pozostać w szczerej przyjaźni z 
Egiptem i innymi państwami Bli- 
sklego Wschodu, a droga, która 
do tego wiedzie, jest wycofanie 
wojsk. Wbrew wszelkim krytykom 
— stwierdza min. Bevin — nuto- 
rytet W. Brytanii wśród narodów 
muzułmańskich jest obecnie więk- 
szy niż dawniej. 


Nr 424 (7534 


Wobec niedotrzymania zobowiązań 


Rezygnacja Żuławskiego i innych 
z udziału w Radzie Naczelnej 
„koncesjonowanej” PPS 


LONDYN, 25.V (PAT) — „Dzien 
nik Polski” donosi, na podstawie 
informacji, jakie nadeszły z Kraju, 
że 31 marca br. Zygmunt Z 
ski oraz trzej jego tow. 
Grzecznarowski, Kohn i Rzeźnik 


Po co pojechali ? 


Bierut, Osóbkai 


Ra- 
da 
elegacja 
varszawskiej nu cz 
Morawskim | 


(R) 


administrac 
le z Bie 
inierskim. 

W skład delegacji wchodza po- 
nadto: Gomółka, Szwalbe, Mine i 
dwaj zastępcy Zymierskiego, Spy- 
chalski i Korczyc. Deleg 
rzyszy prz 
szawie, Lebiediew. 


nteni, 


. 


tow. w Moskwie 


Tel przyjazdu delegaoji nie z 


stał ogłoszony, natomiast zwa 
uwage pompa, z jaką jẹ witano. 
Na lolnisku zjawił się Mołotow, 
Wyszyński, gen. Bułganin i wiele 


innych ezołowych osobistości s0- 
wieckich, 

W sferach dyplomalyczuyeh w 
Moskwie s%dz}, że wizyta jest 
wstępem do jakiegoś demonstra- 
cyjnego kroku Moskwy, obliezone- 


go na efekt zagranicy. 


ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI IMPERIALNEJ 


LONDYN, 25.V (Reuter) Ogto- 
szono oficjalny komunikat o zakoń 
czonej konferencji dominialn 
Komunikat stwierdza, iż przepro- 
wadzono swobodną d 
wszystkimi sprawami 
nków brytyjskiej 
noty 1 dów. 

Konferenoja doszła do przekona 
nia, że dotychezasowy system swo 
bodnej i wolnej współpracy mię- 


teresuj 


wspól 


W wyniki strajku 


W Stanach Zjedn. 
á chaos 


LONDYN, 26.V (R) — W wy- 
niku strajku kolejarzy w Stanach 
zjednoczonych zapanował w ca- 
łym kraju chaos komunikacyjny. 
Ikie plece w Pittsburgu zosta- 
ły zagaszone. młyny w Chicago 


stanęły. 


dzy członkami brytyjskiej Wspól- 
noty Narodów dat zadowslają 
yniki i nie ma potrzeby stworze 
nia stałego centralnego mechadiz- 
mu. 


Według opinii ezłonków konfe- 
recji, taki mechanizm nie przyczy- 
niby się do ułatwienia współpra- 
oy między dominiami, lecz stano- 
wię mógłby przeszkodę. Jedna z 
najwa*niejszych podstaw bowiem 
brytyjskiej Wspólnoty Narodów 
Jest pelna swoboda. jej cztanków, 
Brytyjska Wspólnota Narodów 
tworzy kombinacją śntonomii z je 
dnością, Członkowie konferencji 
wyrazili swoją pelną ufność w 
swobodną konsultację i swobodną 
współpracę nie t,lko między ezon 
kami brytyjskiej Wspólnoty Naro 
dów, łecz również na szerokim po 
lu międzynarodowym. 


Konferencja dominiaina postano 
wita uczynić wszystko, co jest w 
jej mocy, dla utrzymania w okre- 
sle pokoju historycznej współpra- 


Przyczyny kryzysu rolniczego 
w sowieckiej Europie 


DONDYN, 25.V (R) — Dziennik 


„Daily Mail" zamieszcza artykuł 
pt. „Zagadka żywnościowa za że- 
lama kurtynę", w którym pisze 
m. in.: Polska, Węgry, Jugosła- 


wia, Rumunia, Bugarla i zachod- 
nia Rosja były ongiś wielkimi eks 


Sowiety zwróciły się do Stanów Zjedn. 
; o pożyczkę miliarda dolarów 


WASZYNGTON, 25.V (Reuter) 
Rzecznik rządu  amerykańskięgo 
oświadczył, że rząd sowiecki po- 
informował Stany Zjednoczone, iż 
jest zainteresowany w rozpoczę- 
olu rokowań w eprawie pożyczki 
amerykańskiej w wysokości mi- 
larda dolarów. 


Rzecznik departamentu stanu o- 
świadczył na konferencji 
wej, Iż rząd sowiecki odpowiedział 
ha fotę amerykańską, „która wy- 
szezególniała, pod jakimi warun- 
kumi gospodarczymi Stany Zjedno 
ozone gotowe są przyznać Rosji 
pożyczkę. Rzecznik dodał, iż nie 
może ujawnić treści odpowiedzi 


praso- 


„dnie ze zmienionymi 


sowieckiej, która jest przedmio- 
tem badań w departamenoie stanu. 


Zostalnioj chwili 
LONDYN, 25.V (Ry — Rząd a- 
merykański ogłosił wczoraj komu 


nikat, że prowadzi rozmowy z rzą 
dem włoskim 


w sprawie pozosta- 
nia we Włoszech specjalnych od- 
kich dla 
osłony linii komunikacyjnych, wlo 


strefy 


działów wojsk ameryka 


dących do amerykańskiej 
W Austrii 

Rozmowy te prowadzone są zgo 
warunkami 
zawieszenii podpisanymi w 
Paryżu 


broni 


porterami żywności, a teraz Są 
strefami, wykazującymi niedobór 
i potrzebuje mi pomocy. Jakie 
4 tego główne przyczyny: — 
f) Szkody wyrz-dzone przez woj- 
nę i zabranie przez Rosję zapasów 
| maszyn rolniczych tytułem re- 
patrlacji; 2) Niszozący wpływ 
wielkich ruchów wypędzanaj lud- 
ności, a mianowielg Polaków £ 
Polski wschodnie] wyrzuconych 
do zachodniej, + Nismców, usuwa- 
nych 2 Polski zishodmiej i skód- 
inad do Niemiec; 39 Aprowitawa- 
nie slę rosyjskich Śrfnil na miej. 
scu z zasobów krajów okupowa- 
nych, w których.równocześnie do 
konali podziału wiełkich pósla it0- 
śól na małe "parcele, przyznane 
ohłopom bez zaopatezenia ich we 
wszystko, co jest potrzebne dla 
normalnej gospodarki; 4) Plerw- 
spraw politycznych 
przed sprawami rozwoju rolnicze- 
go; 5) Odelęcie owsthodniej i po- 
łudniowo - wschodniej Europy od 
ich naturalnych Tynków zbytu w 
Europie północną 
zachodni. 6) Bruk przemysło- 
dóbr konsumpcyjnych, 
chłopów do ehówania za- 
pasów zboża. 


szeństwo 


| południowo - 


wych 


ce 


skłania 


cy między Sprzymierzonymi z o 
kresu wojny. Rzody i narody bry 
tyjskiej Wspólnoty Narodów zde 
oydowane są poprzeć ONZ nie tyl 
ako gwarancję pokoju i bez- 
eczeństwa, lecz również jako 
Środek wiodący do rozwoju gospo 
darczego i społecznego, 


złożyli demonstracyjnie rezygnu- 
cję z rady naczelnej PPS, zarzuca- 


jąc kierownictwu  „koncesjonowa- 
nej” PPS niedotrzymanie zobowią: 
zań w sprawie, demokratyzacji 


wewnętrznego życia partii oraz zła 
manie umowy, według której do 
Rudy naczelnej miało być dokoop- 
towanych 12 ozłonków grupy Z- 
ławskiego, podczas, gdy dokoop- 
towano tylko 6. 

Na iym tle doszło do ostrych 
walk między kierownietwem partii 
u jej dołami. Konferencje woje- 
wódzkie w Katowicach i Krakowie 
uchwaliły prawie jednogłośnie 
sprzeciw w sprawie wspólnej il- 
sty wsborozej z PPR, żędając wy 
siępienia w przyszłych wsbornch 
z własna lety socjalistyczną. 


ilustracja tych wale a4 rów- 
nież rezultaty wyborów do rad 
załogowych w polidniowym o- 


kr"gu przemystowyin. Mimo pole- 
oceń centralnych komitetów fałszy- 
wej PPS oraz PPR zalecaj?0; oli 
wspólne listy, robotnicy prawie 
we wszystkich fabrykach nie zi- 
stosowali sią do tego. W rezulli- 
sie na 928 mandatów do rad zało- 
gowyoch, wsbrano 556 przedstawi- 
cieli z PPS, u tylko 1938 z PPR. 
Również do wiadz  okregowych 
PPS w większości okręgów wy- 
brano dawnych dzfałaczy z praw- 
dziwej PPS, co spowodowało, Że 
komitet naczelny „konca sjonowa- 
nej” PPS... unieważnił w: bory. 


Kulisy zerwania 


rozmów między i 


administracją warszawską a Włochami 


RZYM, 25:V (PAT) — Rzecz: 
nik włoskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył, że zer- 
wanie rokowań handlowych mig- 
dzy administracją warszawską a 
Włochami nie pozostsje w żadnym 
zwiazku a sekwestrem statku „Ba- 
tory”. 

Od dłuższego ozasu oczekiwana 
jest w Rzimie delegacja handlo- 
wa z Warszawy. Nie kwapi się ona 
jednak z przyjazdem. Wstępne u- 
mowy, zawarte w Warszawie prze- 
widy eksport da Włoch 60 
ton węgla miesięcznie. Wzamian za 
to Włochy miały eksportować n- 
woce i maszyny. 

Korespondent PATA dowiaduje 


się ze źródeł miarodajnych, że ad- 
ministracja warszawska użyła sek 


westru statku „Batory” jedynie a3 
pretekst do zerwania rozmów, na- 
tomiast istotna przyczyną tego fak 
tu jest tajna klauzula w traktacie, 
zawartym między administrację 
warszawska a Jugosławią, w któ- 
rej administracja warszawska %0- 
bowiązała się nie pomagać Wio- 
ohom. 

Wiochy reprezentowane zę w 
Warszawie przez jednego z przy- 
wódeów komunistycznych, Reale. 
a attache handlowym jest rów- 
nież komunista, Altomare. Udajso 
się do Warszawy przypuszczali 
oni, że komuniści polscy będą z 
nimi z entuzjazmem  współpraco+ 
wać, tymczasem spotkali się onl 
z chłodnym prz;jęciem, W Rzymie 
oczekuja, że ambasador Reale po- 
da się do dymisji. 


Tak twierdzi titowski minister 
a DINEE 


Danie świadectwa prawdzie 


to — mięszanie się w sprawy wewnętrzne 


LONDYN, 25,V (Reuter) —Ra- 
dlo Belgrad donosi, że jugosłowiań 
Ski minister spraw zagranieznych, 
Simic, oświadczył w parlamenole, 
2» żądanie Stanów Zjednoczonych 
o dopuszezenie amerykańskich 
śwladków w procesie - przeciwko 
gen. Michajłowiczowi oznacza mie 
szanie się w wenętrzne sprawy Ju 
gosławił. 

Simio dodał, że nie wyśle odpo- 
wiedzi na drugą notę amerykuńs- 
ką, którą ożrzymano w połowie bie 
żącego miesiąca 

BELGRAD, 25. (Reuter) Woj- 
skowy trsbunał, przed którym ma 
stanąć gen. Michajłowicz, nie usta 
lit jeszcze ostatecznie terminu pro 
cesu. Przypuszcza się jednak po- 
wszechnie, iż rozpocznie się on w 
połowie czerwca. 


kt oskarżenia obejmuje 6 tys. 
stron. , 


Demonstracje 
studenckie 
w Warszawie 


WARSZAWA, 25.V (AFP) Stu- 
denci wyższych uczelni warszaw- 
skich zorganizowali demonstraoję 
na zqak protestu przeciw zamierzo 
nemu zniesieniu autonomii uniwer 
sytelów oraz aresztowaniom stu- 
dentów w Krakowel, po demonstra 
cjach 3-majowych. 


Studenci opuścili wczoraj uczel 
nie i udali się pochodem pod wię- 
zlenie Mokotowskie, gdzie toczy 
się obecnie proces przeciwko 14 
studentom. 


